
—  7 —

nych, które starsi o d k ry li... a jednak —  przypatrz­
my się bliżej w jaki sposób formują się pojęcia o 
życiu społecznem o jego  warunkach i potrzebach. Tu, 
ja k  i wszędzie wiedza nabywa się przez bezpośrednie 
doświadczenie i przez mniej lub więcej pośrednią ob- 
serwacyę. Pod względem osobistego doświadczenia sta­
rzy posiadają stanowczą i bardzo łatwo zrozumiałą 
przewagę nad nami, lecz osobiste doświadczenie, sa­
mo to, że się żyje  czynnie w społeczeństwie, że się bie­
rze bezpośredni udział w jego cierpieniach i w alkach —  
wszystko to ma jeszcze bardzo małą wartość dla oce­
ny potrzeb ogólnych. Długoletni udział w walce uczy 
orjentować się tylko w  potrzebach tej k la sy , do 
jak ie j się n ależy, i przez to samo przeszkadza na­
leżycie zrozumieć i ocenić potrzeby wszystkich klas 
składających dane społeczeństwo. Ponieważ interesy 
klas różnych nie są ze sobą zgodne, a zatem potrze­
ba ogółu byłaby nieraz w ypadkow ą rozbieżnych po­
trzeb k lasow ych , otóż do odnalezienia jej osobiste do­
świadczenie w walce życiowej co najmniej ju ż nie 
wystarcza. Doświadczenie jest znakomitem źródłem 
wiedzy, jeże li człow iek najzupełniej panować może 
nad warunkami badanego zjawiska, jeże li może je  usu­
wać, zmieniać i kombinować —  dlatego to laboratory- 
ja  przyrodnicze są tak wielką dźwignią nauki. Doświad­
czenie jednak życiow e nie może być porównywane 
z żadnym naukowym eksperymentem Człow iek nie 
jest tu bezstronnym spostrzegaczem zjawiska, którego 
momenty ująć się dają w matematyczną funkcyję.

Sam on jest tu objektem zjawiska. Świadomość 
jego pochłania się najczęściej przez samą walkę ze 
zjawiskam i życiowemi. Znajomość życia oparta na 
doświadczeniu osobistem musi być zawsze bardzo je ­
dnostronną. W łasne „ ja “ musi być punktem wyjścia przy 
ocenie życiow ych stosunków. Obok tego same te sto­
sunki są tak nieskończenie różnorodne, że osobiste


